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D r u k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W . D e c k e r *  i Sjió tk i w Poznaniu
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m ie ń sk i

P o z n a ń ,  d. 2 / .  S ie rp n ia .  — P rz e z  P o zn ań  w ciąż  p rz e jeż d ża ją  r o s s y j -  
scy  k u r ie r z y  z W a r s z a w y .  W c z o r a j  je d e n  k u r y e r  puści!  się p o p o łu d n io ­
w y m  po c iąg iem  do B e r l in a ,  dziś  p rze d  p o łu d n ie m  spó źn ił  się d ru g i  k u r y e r  
o p o ł  g o d z in y  i n a ją ł  o s o b n y  p oc iąg  za 1 3 0  tal. i puśc ił  się n im  do W o l ­
d en b e rg a  u p o m in a ją c  i n ż y n ie r a ,  a b y  d o p ęd z i ł  po c iąg  szczeciński.  K u r y e r  
ten  miał także  depeszę  p rz e z n a c z o n ą  do  oddan ia  tu  w  m ieśc ie ,  k tó r ą  d o r ę ­
c z y ł  ex p e d y cy i  p o cz to w e j  w  d w o r c u  kole i  żelaznej za kw item . W id z ie l i śm y  
p o p o łu d n iu  trzec iego  k u r y c r a  ro ssy jsk ie g o  p ęd ząceg o  do d w o rc u  k o le jow ego .

B e r l i n ,  d. 2 5 .  S ie rp n ia .  — W  d ru g ie j  izbie p ie r w s z y  k rok  u c z y n io n o  
p rze c iw  p r a w u  p o lo w a n ia  na w ła s n y m  g r u n c ie ,  k tó re  u ch w a lo n e  zos ta ło  
p rze z  b y le  zg ro m a d ze n ie  n a r o d o w e .  P e w n a  liczba d e p u to w a n y c h  p o s ta n o ­
w iła  podać  p r o je k t  do p r a w a ,  a b y  ty lk o  s łu ż y ło  dz iedz icow i p r a w o  p o lo ­
w a n ia  na g r u n ta c h  w y n o s z ą c y c h  m o r g ó w  3 0 0  i na g r u n ta c h  o g ro d z o n y c h ,  
inn e  zaś g r u n t a  m a ją  być  p o d z ie lo ne  na ok ręk i  po lo w n ic ze ,  a na ty c h  p r a w o  
p o lo w a n ia  w y k o n y w a n e  p rze z  s t r z e lc ó w  na to  w y z n a c z o n y c h  lu b  p rz e z  d z ie ­
r ż a w c ó w  p o lo w an ia  O s o b n y  p a r a g r a f  tego p r o je k tu  p r z y w r a c a  p o l ic y jn e  
p r z e p i s y  w zg lędem  k a r  w y m ie rz y ć  się m a jąc y ch  na  w y k ra c z a ją c y c h  p rz e c iw  
p rz e p iso m  t y m ,  to  j e s t  jeże l i  p s u ją  g n iazda  p t a s i e ,  m a r n u j ą  m ło d ą  d z icz y -

R z ą d  p ru sk i  z w i r te in b e rg sk im  bliskim  j e s t  p o ro z u m ie n ia  s ię  w zg lędem  
o n s ty tu c y i  t rzech  k ró ló w .  M ó w ią  że c a r  ro s sy jsk i  ż y c z y  sobie  tego  p r z y ­

łą czen ia  s ię W i r t e m b e r g u ,  źe k ró l  w i r tem b erg sk i  także  s ię  te m u  n iesp rzec i-  
w i a ,  ty lk o  m in i s te r s tw o  R o m e r a  n iem a się k u  tem u.

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  do. 2 4 .  S ie rpn ia .  — N ie p rz ew id z ian e  p o d d an ie  s ię  R o ssy a n o m  

iirgeja daje p o w ó d  f ra n cu sk im  d z ien n iko m  do zam ieszczania  r o z m a i ty c h  
u w a g .  N a jba rdz ie j  u d e rz a  nas  a r t y k u ł  p o d  ty m  w zg lędem  zam ieszczo ny  
w  l  r e s s e ,  k tó r y  tu  p r z y t a c z a m y :  od d a w n e g o  czasu  za jm o w a ła  k w e s ty a  
w ę g ie r sk a  r z ą d  an g ie l s k i ,  tak  ze w zg lę d u  na h a n d e l ,  j a k  na p r z e w a g e  R o s ­
s y .  w d z ie ra ją ce j  się co raz  bardz ie j  w in te ressa  za ch o d u .  Im  d łu że j  w M n a b y  
t r w a ła ,  ten, w iększa  b y ła b y  p r z e w a g a  cara. S k o r o  r z ą d  angielski n a p o ty k a  
t r u d n o ś c i ,  na ten czas  d ą ż y  do celu bez d łu g ich  r o s p r a w .  Cóż u c z y n i ł  lo rd  
P a lm e r s to n :  Bez zaw iad o m ien ia  F ra n c y i  ro sp o c z ą ł  u k ł a d y  z R o s s y ą .  Nie 
w y s y ł a ł  w r z a w l ,w ie  n a d z w y c z a jn y c h  p e łn o m o c n ik ó w ,  ale w  cichości za -  
w .e r z y t e ln i ł  a j e n tó w  u cara  i u j e n e r a ł ó w  w ęg ie rsk ich .  T y m  a jen tom  a n ­
g ie lsk im  trzeba  p r z y p is a ć  k a p i tu ia c y ą  G o r g e j a ,  k tó re j  za sady  u ło ż o n o  
w  W a r s z a w i e  p o dczas  o s ta tn ie j  by tn o śc i  S c h w a r c e n b e r g a  w  tej s to l icy .  
P o d d a n ie  się to  ani m e  j e s t  sk u tk ie m  w ściek le j  w a ry a c y i  G o r g e j a ,  ani c z y ­
n em  ro sp a c z y ,  ty lk o  w y p ł y w e m  u k ła d ó w  biegle p r o w a d z o n y c h  p rze z  A n ­
g l i ą ,  a b y  W ę g r y  w y r w a ć  z o s ta te czn y c h  s k u tk ó w  n ie ró w n e j  w a lk i ,  a z a ­
r az em  o d ją ć  p o z o r  R o s sy  i ,  do  p o w ię k s z a n ia  s w y c h  arm ii  o k u p a c y jn y c h  
i p o z o s ta w ie n ia  ich  po za  sw em i g ran icam i .  C óż u c z y n i ł  w ó w c z a s  r z ą d  f r a n ­
c u s k i :  M in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  w y m y ś l i w s z y  kilka  zdań  o ludzkośc i 
i m i ło s ie d z m ,  zam ieści ł  j e  w  n ie z ro z u m ia ły c h  W yrazach  in s t ru k c y i  danej 
L a r a o r ic .e r o w ,  P o lec i ł  m u ,  a ż e b y  z czo ło b i tn o śc ią  z a p y ta ł  c a r a ,  j a k ie  ma 
z a m ia ry  co do W ę g i e r  p o  u k o ń c z e n iu  w o j n y ?  L am o ric ie re  w  rz e c z y  samej 
ta k  z a p y ta ł  cara  „a  p o c z ą tk u  sw e g o  p rz y b y c ia  do  W a r s z a w y .  C a r  g ła d k o  
s ię  w y w i n ą ł  , o d p o w ie d ź  na pó źn ie j  o d ło ż y ł ,  ho  u k ła d y  nie d o s z ły  je szc ze  
do  do jrza ło śc i .  N akon .ec  u k o ń c z o n o  j e  p o d  oczym a j e n e r a ł a ,  bez j e g o  w i e ­
d z y .  N asze j  d y p lo m a e y ,  ta k  s ię  n ie p o w io d ło  w  W a r s z a w i e ,  j a k  w G aec ie .  
L a m o n c ie re  d o p ie ro  z w ą c h n ą ł  rzecz ,  g d y  u s ły s z a ł  s t r z a ły  a rm a tn ie  o p o w o -  
ś , o J U RoSS^ at\  Z  teJ chwi1 ' k o r z y s ta ł  i z n ó w  s ła w n e  z a p y t a n i e ,  w y m y -  
M óvviaP r “ Z ra in ' Stra s P.r a "  ‘ a § ra n ic z n y c h  T o c q u e v i l l a ,  z w r ó c i ł  do  cara. 
w o isk “  Z ™ 3‘ ,eIskii W a r t o ś c i ą  o d p o w ie d z ia ł ,  źe u ż y j e  s w y c h  
s ię  p o k a > ^  W/ P a<| k a c l i> p rz e c iw  d u c h o w i  r e w o lu c y jn e m u ,  g d z iek o lw ie k  
a b y  go  los r J ? ’ ZC P ° f , f ra n c u sk l  Da t0  “ ib n i e o d rz e k ł ,  o b a w ia ją c  się,
f r a n c u z ^  ^’ Kazuj e  milczenie sw o im  dyplom atom .

D ziennik ,  f ra n cu z k ie  za złe p o c z y tu j ą  j e n e r a ło w i  Ł a r a o r ic ie r o w i ,  źe  
w  W a r s z a w i e  w y s tą p i ł  na p a radz ie  o d b y te j  z p o w o d u  p o d d an ia  s ię  W ę g r ó w

ce ia  w v o ł v l  , c r ° b i* u w a S ! . w y p a d k a m i  z p o d d an ia  się G o r -
gej y p ły w a j ą c e n n .  I tak u t r z y m u j ą ,  źe ca r  d o k o n a ł  za m ie rz o n eg o  celu 
bo eraz  z n o w  p o m ię d z y  N iem có w  rzuc i  n ie z g o d y  d y n a s ty c z n e ,  i A u ^ t r y a c y
m e d o z w o lą  , a b y  P r u s a c y  o t r zy m a l i  h eg e m o n ią  nad  Niem cami. D łu g o  N i e m e j  
b aw .c  się będą  tą  l i r ą  p o l i ty c z n ą .  S 7

P o d o b n o  r z ą d  f ran cu sk i  z d o b y ł  s i f  nak o n iec  n a  n o tę  d y p lo m a ty c z n a ,  
k tó rą  p rz e s ła ł  do G ae ty ,  w id z ą c ,  że tam ty lk o  na p o w a g ę  A u s t r y i  z w a ż a ją .  
\V  nocie tej ma b y c  p o w ie d z .a n e m , źe j e n e r a ł  O u d in o t  z b y t  p o w o ln y m  się 
okazał dla rz ą d u  p a p ie sk ieg o ,  k iedy  w s z y s tk ą  w ła d z ę  z la ł  n a  p a p ie s k ą  k o -  
m is sy ą . m ilczy  na w sz y s tk ie  je j  n ad uży c ia .  Od tej ch w il i  p rz e to  r z ą d  f r a n ­
cos , p o s ta n o w i ł  w y w ie r a ć  s w ó j  w p ł y w  p r a w n y  n a  s p r a w y  rz y m s k ie  
a g d y b y  w  w y k o n y w a n i u  tego w p ł y w u  k o m is sy a  lu b  j a k o w e  p a ń s fw o  in-’ 
t e rw e n .u ją c e  k ład ło  p r z e s z k o d y ,  na tenczas  p e łn o m o cn ik  f ra n cu sk i  p rze m o cą  
potrafi sob ie  w y je d n a ć  p o w a g ? .  T a k a  treść  ma b y ć  n o t y  f rancusk ić j .  '

Z a  g ł ó w n y  w a r u n e k  u t r z y m a n ia  D u fa u ra  w  m in i s te r s tw ie  p o ło ż y l i  legi- 
tym isc i  oddalen ie  1 5  p re fe k tó w  z u rz ę d o w a l i .  W i ę k s z o ś ć  a to li  n iechce go  
p od  ż a d n y m  w a ru n k ie m  w idz ieć  w  g ro n ie  m in i s t ró w .

O d h rab ie g o  C h a m b o rd  miał p r z y w ie ś ć  L a ro ch jac qne l in  do  P a r y ż a  p r o -  
g ram  do r e s ta u ra c y i  s ta rsze j  linii B u r b o n ó w .  W  p ro g ra m a c ie  ty m  o f ia ru ją  
c u d o w n e  rzeczy  lu d o w i ,  p r a w o  p r a c y  r o b o t n i k o m ,  k tó r e  w y r z u c o n o  
.  :„e j , r . o r - a n i z a c ^ ą  „ 0 j t ,  o d p o „ W „ i f , " “  “
pospo li te j  i n ak o n ie c  z a s o j e n i .  w . z y . t l i e l ,  r a n  p o l i t j c z n j c h  i s p o l e c z n r c b  
.  to  p od  w a ru n k ie m ,  j e z . l ,  lud kie , i ę  b f d z ie  w  r , z i e  p 0 , t I ( b y ,  z ,  
ch nące  B u r b o n o w  s ta re j  linii. ”

M o n i t o r  p o w ia d a  z p o w o d u  ro z g ła sz a n y c h  w ieśc i  o  b ic iu  m e d a ló w
w  m enn icy  p a ry sk ie j  na p am ią tk ę  za m a ch u  cesa rza  N ap o le o n a  w  d n iu  1 8 .
b r u r a a i r a , ze wieści te są  f a łsz y w e ,  lu bo  s tem pe l  d a w n y  do  bicia ty c h  m e-
da Iow je szcze  sig z n a jd u je  i t r z y  inne ,  śc iąga jące  s ię  do  z a p r o w a d z e n ia  k o n ­
su la tu  z 1 8  b ru m a i ra .

O u d in o t  p rz e s ła ł  d w a  g a rn c e  św ię c o n e j  w o d y  p r z e z  sam ego  p ap ie ż a  
z b a e t y  j e d n e m u  d u c h o w n e m u  w d e p a r tam e n c ie  de  la M euse .

K aro l  Blind, cz łonek  po se ls tw a  by łe g o  r z ą d u  ty m c z a s o w e g o  badeńsk ieg o  
w y p u s z c z o n y m  zos ta ł  z w ięz ien ia  i o t r z y m a ł  od D u f a u r a  d e k r e t  z  1 3  S i e r ­
pn ia  w y d a la ją c y  g o  z F ra n c y i .  W  s k u te k  żą d an ia  be lg ijsk iego  pos ła  n ie -  
p o z w o lo n o  m u  w y je c h a ć  do B rukse li .  W e d ł u g  o s n o w y  d e k r e tu  p o w in ie n  
by ł  udać  się na  m orze  w  to w a r z y s tw ie  ż a n d a r m ó w  i policy!.  T y m c z a s e m  
da ł  s ło w o  h o n o r u ,  ze w  P a r y ż u  ty lk o  ta k  d łu g o  z a b a w i ,  aż za ła tw i  sw o jo  
in te r e s s a ,  a p o tem  pu śc i  s ię  do A nglii .  _  K o m ite t  d w u d z ie s tu  p ięciu  w y ­
b r a n y  p rz e z  zg ro m a d ze n ie  n a r o d o w e  dziś  o d b y ł  posiedzen ie .  J e n e r a ł  C h a n -  
g a r n ie r  p r z y b y ł  na pos iedzen ie  i o ś w ia d c z y ł ,  źe n ie  m asz  ża dn eg o  n ag łe g o  
p o w o d u  do zas iadania  ich s ta łego  w  P a r y ż u .  C z ło n k o w ie  w ię c  p o  w i ę ­
kszej części roziechali  się w okolice  P a ry ż a .

K s ią d z  C ors in i  ro d em  K o rs y k a n in  z o s ta ł  z a m ia n o w a n y  ja lm u ź n ik ie m  
L . B o n a p a r te g o .  O p rócz  tego  w k ró tc e  k ilka  p o s a d  będz ie  p r z y  w róconych  
z cz asó w  c e sa rs tw a  w L ly se e  N ational

P i o t r  B o n a p a r t e  zam ieści ł  w  d z ie n n ik u  1’ U n i o n  l i s t ,  w  k tó r y m  
o tw a rc ie  p o w iad a ,  ze z r y w a  s to s u n k i  z g ó r ą ,  do  k tó re j  należał.  T e r a z  n a ­
leżeć będz ie  do s t r o n n ic tw a  L u d w ik a  N a p o le o n a ,  k tó r e  m u  więcćj o tw ie r a
WldOKOW.

U tw o r z y ło  się tu  t o w a r z y s t w o  w  ce lu  z a p ro w a d z e n ia  sa ł o c h r o n y  n a  
o ę n o c n ą ,  j a k  to u r z ą d z o n o  w  L o n d y n ie .  N ieszczęś l iw i mogą się  ta m  

za so u  sch ron ie  p rze d  z im nem  i s ło tą .  — P r z y p o m in a m y  sob ie  n a p a ść  
g w a r d z i s tó w  n a r o d o w y c h  na L e d r u  R o l l ina  w  P u y  d e  D o m e ,  k tó r z y  za­
g raża l i  j e m u  i j e g o  to w a r z y s z o m  śm ierc ią .  S t a w ie n i  te r a z  p rz e d  są d  p r z y ­
s ię g ły c h  of ice row ie  tej g w a r d y i  n a r o d o w e j  p o s ą d z e n i  o  p r z y  w ó d z tw o  w  t y m  
za m a c h u  i u w o ln ie n i  zos tal i  od  k a r y ,  p o n i e w a ż  s ię  n ie  w y k r y ł o ,  aż eb y  mieli
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zle zamiary, chociaż baguetami i pałaszami poprzebijali po jazd, w którym  
siedział Ledru R o llin , broniony przez towarzyszów swoich. W idać, z ja ­
kich osób b y ł złożony sąd p rzys ięg łych , kiedy uznał zbrodnią w obec ca­
łego miasta spełnioną, za żadną. — Poddanie się Gorgeja obudziło z letargu 
Francuzów. Na giełdzie wprawdzie podniósł się w skutek tego kurs pa­
p ierów , ale żałowano w  ogóle wysileu W ęgrów , że tak pełzną na niczera. 
C o n s t i t u t i o n n e l  upatru je w poddaniu się M adziarów  błogosławioną 
naukę dla W ło ch ó w , a ministeryalna la P a t r i e  życzy szczęs'cia W ęgrom , 
że nareszcie doszli do kresu w o jny , która przeszkadzała ich materyalnym 
interessom. Takie przekonanie podziela rząd francuski, jakie mają od w ie­
ków  żydzi.

M in is te r spraw wewnętrznych Dufaure prowadzi dalej polemikę prze­
c iw  prasie legitym istycznej, która mu zarzuca, że w administracyi jeszcze 
są n iektórzy urzędnicy podejrzani o sprzyjanie repub likan izm ow i, a zamia­
nowani przez rząd tym czasowy i Cavaignaka. Z ostatniego a rtyku łu  Du- 
faura pokazuje się, że ty lko  5 prefektów, a 40  podprefektów znajduje się 
praw dziw ie przy wiązanych do rzeczypospolitej, a tych dla tego zatrzymano, 
ponieważ okazali prawdziwą przychylność do rządu w dniu 13. Czerwca.

M o n i t o r  dzisiejszy ogłasza obszerne sprawozdanie rady stanu w spra­
w ie pełnomocnika francuskiego Lcsseps. Rada stanu u trzym u je , że pan 
Lesseps w trzech punktach przekroczył swoje instrukeye: 1 ) pełnomocnik 
francuski m iał się układać z władzami rzym skiem i, jako z władzami istnie- 
jącemi de facto, a nie nadawać im żadnego wyższego moralnego charakteru, 
jak to z układów jego się pokazuje; 2) zostawał w sprzeczności co do wielu 
punktów  z pełnomocnikami Francvi, panami d’Harcourt i Rayneval, tymcza­
sem instrukeye zalecały, aby z nimi w  zgodzie dz ia ła ł; 3) instrukeye nie 
upow ażnia ły go do rozwiązania całkowitego sprawy rzym skie j, poleconćin 
mu ty lko  było postarać się o to , aby zajęcie Rzymu przez wojska francu­
skie w dobry sposób nastąpić m ogło, tymczasem pan Lesseps podpisał zu­
pełny tra k ta t, którego w arunki sprzeczne b y ły  z interesami i godnością 
Francyi. — Każdy w idzi, ja k  naciąganą i niesłuszną jest nagana rady stanu, 
wyrzeczona w  myśl i wolę rządu. — Skoro p. Lesseps układać się musiał 
z rządem de f a c t o ,  ju ż  tern samem przyznawał mu władzę moralną rzą­
dow ą; skoro wojska francuskie w dobry sposób Rzym zająć m iały, nie 
mogło to nastąpić, ja k  środkiem zawartego trakta tu , a honorowi Francyi 
stało się zadosyć, skoro cel w yp raw y przez zajęcie Rzymu dokonanym zo­
stał. W szakże Tajlerand chciał ty lko  trzy  s łow a, aby z nich uzasadnić 
karę śm ierci! Tak się i dziś dzieje. Pod tym  względem reakeya postępuje 
w  ślady Tajlerauda.

W  l o c h y .
Gazety niemieckie zamieszczają rozmaite lis ty  z R zym u, które wszy­

stkie w  tera się zgadzają, że trudno sobie w ystaw ić, ja k i rząd prowadzą 
komissarze papiescy w Rzymie i w całym okręgu państwa, a mianowicie 
w  tych okolicach, które Hiszpanie i Austryacy zajęli. Przytaczają za do­
wód pomiędzy innerai, że w Bolonii na wszystkich członków w ładzy m uni­
cypalnej w ielkie ka ry  pieniężne nałożono, za to, iż w yraz ili życzenie swoje, 
aby statut konsty tucy jny został utrzymanym. —  W  Rzymie samym wsa­
dzają do więzienia z powodu »podejrzanego niedow iarstwa.*

T u r y n ,  19 . Sierpnia. — Komissya sejmu sardyńskiego, wyznaczona 
do rozważenia pro jektu  ministeryalnego względem zaciągnienia pożyczki 75  
m ilionów  frank., które się mają zapłacić A u s try i za koszta wojenne, uchwa­
liła  wniosek, aby izba dała m inistrom żądane upoważnienie. Prezydent 
rady m inistrów  oświadczył w końcu: » że rząd ma to mocne przekonanie, 
iż  w  obecnym stanie E uropy Sardynia nie może rozpocząć kroków  nieprzy­
jacielskich naprzeciw A n s try i, że dla tego w idzi się w  konieczności zawar­
cia poko ju , i że niepodobna pozyskać lepszych w arunków  nad te , na mocy 
któ rych  rząd gotów  jest pokój ra tyfikow ać.« — Sprawozdanie kommissyi 
kończy się następującym ustępem: »Komissya w idzi potrzebę przypomnieć 
na nowo członkom w ładzy wykonawczej ciężką odpowiedzialność, jaką 
biorą na siebie w oczach narodu i potomności. Stojąc na czele w ładzy od 
k ilk u  miesięcy, pow inn i rozważyć na nowo,  nim nastąpi wymiana ra tyfi- 
ka cy i, do które j się skłaniają, czyli pod danemi okolicznościami traktat nie 
mógłby być ko rzys tn ie jszy , a mianowicie czyli nic plami honoru narodo­
wego, którego bronić m in is trów  jest obow iązkiem ,«

Prezydent rady m in is trów  oświadcza, że ainnestya dla obywateli lom - 
bardzko-weneckich, była warunkiem s i n e  qu a  n o n  do zawarcia poko ju ; 
że na zapytanie A u s try i, coby rząd u czyn ił, gdyby amnestya przyjętą nie 
b y ła , odpowiedziało m inisterstwo sardyńskie, że nie rozpocznie w o jny , ale 
że ją  przyjm ie. *N a polach No w ary, Bóg sam rozstrzygnął losy nasze i 
Piemont zrzec się musiał prow incyi lombardzko -  weneckich. Rząd nie chce 
powiększenia kra ju  i przestaje na osłonieniu własnej narodowości i niepodle­
g ło śc i, w czem nas Francya i Anglia moralnie wspierać przyrzekła .« (n ie -  
spokojność.)  — Co do k o s z t ó w  w ojennych, m inister zwraca uwagę, że 
zrazu A u s trya  żądała 2 2 0  m ilionów , prócz tego 20  mil. na wynagrodzenie 
strat właścicieli i indemnizacyi dla książąt Parmy i Modeny.

M in is te r odczytuje w końcu a rtyku ły  zawartego traktatu, w  następują­
cej osnowie: A r t.  1. Na przyszłość trwać będzie zawsze pokój i przyjaźń 
między cesarzem A u s try i i królem sardyńskim. A rt. 2. Granice między Sar­
dyn ią  i  Medyolanem będą te same, jak b y ły  dawniej. A r t. 3. K ró l Sar-

dynski zrzeka się wszelkich praw do k ra jów  po za Ticynem i  do księstw. 
A rt. 4. Księstwa Modeny i Parmy przystępują do niniejszego traktatu. A r t 
5. Rdtyfikacye wymienione zostaną.

A r t y k u ł y  d o d a t k o w e .  A rt. 1. K ró l sardyński obowięzuje się w y ­
płacić A u s try i 75  m il. fr . ,  z których część przypada na księstwa pomienione. 
A rt. 2. obejmuje sposób w yp ła ty, to jest 15  mil. do 20 . Sierpnia w goto- 
w iźn ie , a 60  mil. w obligacyach rządowych.

Następuje rozgraniczenie obwodu spornego Gravellone i zastrzeżenie za­
warcia traktatu handlowego, przyczćm Austrya zrzeka się traktatu z r. 1 7 3 1 .

Dzienniki z R z y m u  dochodzą do dnia 16. Sierpnia i niezawicrają ża­
dnej wiadomości o rew olucyi, która miała wybuchnąć w dniu 15. Sierpnia, 
podczas której Rzymianie według dziennika C o n c o r d i a ,  mieli powiesić 
członków komissyi złozonej z trzech kardynałów i wymordować wszystkich 
duchownych. W id a ć , że ktoś zażartował z dziennika C o n c o r d i a .

A u s t r y a .
W i edeń,  dn. 25 . Sierpnia. — Dziś nadeszła tu wiadomość, że Piotro- 

waradyn o tw o rzy ł bramy sprzymierzonym wojskom i spodziewają się, że 
i Komorn długo opierać się nie będzie, kiedy Giirgej kapitu low ał, a Koszut 
i Bem ju ż  są zagranicą. Górgej jako dawny towarzysz w gw ardyi p rzy ­
bocznej węgierskiej i przyjaciel K lapk i, zapewne pociągnie swoim przyk ła ­
dem ostatniego. P rzykład ten jednak n iew p lyną ł na niektórych jenerałów , 
k tó rzy postanowili prowadzić dalej wojnę partyzancką. W  ogóle jednak 
uważają wojnę węgierską za ukończoną, a m inister w o jny hr. G iulay w y ­
dał roskaz, ażeby się wstrzymano z dostawą koni i zakładaniem nowych 
magazynów. — B y ły  m inister skarbu madziarskiego Duszek, k tó ry  dawniej 
prowadził p ro toku ły  w cesarskiein m inisterstwie na konferencyach, chciał 
zapewne na nowo się polecić rządow i austryackiemu i oddał jenera łow i 
łla jnau polm iliona złotych reńskich w złocie i srebrze, po zajęciu przez 
niego fortecy Aradu. W ie lka  teraz nasuwa się trudność, co pocznie A u ­
strya z taką massą byłych urzędników i w ojskowych, których według z w y ­
czaju austryackiego należałoby popowieszać lub za pomocą o łow iu  i prochu 
przesłać do wieczności.

W ed ług  pryw atnych lis tów  z Temeswaru z 20 . Sierpnia wydali Ros- 
syanic dowódzców madziarskich Austryakom z wyjątkiem  Gorgeja. M a­
dziarski jenerał Kiss posiadał jako swą własność 1 7 centnarów srebra, któro 
mu zabrano na rzecz skarbu cesarskiego. W  tej chw ili ogłoszono dla arm ii 
madziarskiej będącej w niewoli jeneralny pardon od feldwebla do szerego­
wca. Co postanowią o oficerach nie wiadomo.

M ó w ią , że Klapka w yru szy ł z całą załogą z fortecy Komorn i poddał 
się nad rzeką Waag jenerałow i rossyjskiemu Grabbc. Jeżeli ta wiadomość 
się po tw ie rdz i, natenczes wojnę w Węgrzech uważać należy za ukończoną. 
Z tego wszystkiego pokazuje się, że Rossya przyrzekła dotrzymać w ielkich 
koncessyi targow icy węgierskiej. Bem, Dembiński widząc niepodobieństwo 
utrzymania arm ii węgierskiej zdemoralizowanej przez zabiegi madziarskiej 
targow icy tajne i umówione na wodzy, opuścili szeregi i udali się do T u rcy i.

D z iw n y  fenomen przedstawia w całym tym  dramacie Koszut, k tó ry  
n iby niewiedział o wszystkiem, a wszystko wiedział i na wszystko ze­
zw o lił milczeniem. Żałujem y bardzo, że dziennik polski poznański uległ 
op in ii ' i  w o li publicznej i juz  w Maju nie o d k ry ł swego przekonania o całej 
sprawie węgierskiej, jakie podzielał, byłaby niejedna blizna dziś mniej bo­
lesną. Zaledwie bowiem wspomniał o podejrzanym charakterze Koszuta 
i niektórych przywódzców madziarskich, aliści niechęć niejaka ogarnęła w ie lu  
czyta jących, ze takiemu bohaterowi parlamentarnemu śmie czynić zarzuty 
i powątpiewać o czystości jego zamiarów. Koszut by ł Madziarem i to czy­
sto Madziarem, ale bez uznania serdecznego w Słowianach braterstwa i ztad 
pow stały pierwsze nieporozumienia pcmiędzy Madziarami a Słowianami, 
z których korzystali Austryacy, a dobili wszystkiego Rossyanie. Dzis' S ło­
wianie i Madziarowie wracają w równouprawnione jarzmo. M ów ią , że 
Rossya protegować będzie Madziaryzm uciśniony przeciw A ustry i. Ś li­
czna protekeya, najlepiej o niej umieją sądzić Polacy. Popłaczesz Madzia­
rze , popłaczesz S łow ianinie na tę p rotekcyą; dotąd niemiałeś wiedzy o ja ­
rzmie gniecącem cię przez tyle w ieków , a teraz z wiedzą co jest wolność, 
niepodległość, dźwigać będziesz to jarzmo. Czas atoli okaże, komu to i ja ­
kim  złudzeniom naród W ęgierski swoje nieszczęścia przypisywać będzie. 
P rzywódzcy poruszając wszystkie s iły  madziarskie przeciw wrogom swoim 
austryackim , aż do ostatniej niemal chw ili pozostali wrogami Serbów, K ro - 
atów. Na cóz się przydał ów dekret w Lipcu wyrzeczony i ogłoszony przez 
Koszuta, ze Słowian W ęgrzy do równości praw przypuszczają, kiedy ju ż  
wówczas madziaryzm w organizmie swym miał zdradę śmiertelną zadaną. 
Dekret ten stał się kadzidłem dla umarłego, a zdrada targowiczan odniosła 
zwycięstwo. Dzień sądu jeszcze nienadszedł, ale z wypadków tak jasno 
w yp ływ a ją  powody do zdrady, a z powodu nazwiska samych zdrajców, 
że niewieleby czasu było potrzeba do wyliczenia całych ich szeregów. Nie­
ste ty! w calćj tej sprawie jedni Polacy padli ofiarą swojego poświęcenia, 
jak się to okazuje z listu Koszuta pisanego dnia 14 . Sierpnia do Bema, 
a więc nie znalezionego w żadnym pojeździć Bema, ale poprostu przesłanego 
dz ennikom wiedeńskim, k tó ry  ju tro  w  tumaczcniu zamieścimy.

Gazeta pesztańska mówi o sporach zachodzących pomiędzy stronn ictw a­
mi węgierskiemi, co następuje: »0d  dawna rozbiła się opinia publiczna
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■w W ę g r z e c h  n a  d w a  o b o z y .  Z  ł y c h  j e d e n  g r o m a d z i ł  się około  G o r g  e j  a. 
P r z e c i w n i c y  zarzuca l i  m u  n i e p o h a m o w a n ą  a m b i c y ą  i u p ó r  k a p r y ś n y  a bez -  
r o z u m n y  —  za p r z e c z yć  j e d n a k  nie mo g l i ,  że usuni ęc i e  j e g o  od naczelnego 
d o w ó d z t w a ,  b y ł o  k r o k i em n a d e r  n i e p o l i t y c z n y m  dla t e g o ,  i ź Górg c j  w g ó r ­
ne j  części W ę g i e r  n i e zmi e r n ą  miał  wzię t ość .  W i e d z i a ł  on o t e m ,  i z a r a z  
p i e r w s z y c h  r o z k a z ó w  n i e  u s ł u c h a ł ,  a k o r p u s  ca ły  poszedł  za niin ; 
Mćssar ós ,  k t ó r y  w t o w a r z y s t w i e  D e m b i ń s k i e g o , p r z y j e c h a ł  ob ją ć  ko me n d ę ,  
j u z  w t e d y  do  b lo k o w a n e g o  K o m o r n a  nie m ó g ł  się dos tać.  Z re s z t ą  za mi a ­
n o w a n i e  Mes sa rosa  na  naczel nego w o d z a  ni ezmierni e  wszy s tk i ch  zadzi wi ł o .  
P a m i ę t n ą  b o w i e m  b y ł a  k a ż d e m u  j a w n a  j e g o  s p o w i e d ź  p o l i t y c z n a ,  w k tó re j  
na  se jmie  d eb r e c z y ń s k i m  w y z n a ł  b y ł  ta k  na i w n i e  s w o j ą  w o j s k o w ą  n i e u d o l ­
ność .  To teź n i k o m u  ta jne  n i e b y ł o ,  że M c s s a r o s  s ł u ż y ć  t y l k o  m i a ł  z a  
p a r a w a n  D e m b i ń s k i e m u ,  k t ó r y  b y ł  w o j s k o w y m  w W ę g r z e c h  w y -  
obrazic ie l cm s t r o n n i c t w a  p o l sko - ma dz i a r s ki eg o.  S t r o n n i c t w o  to wie l u  l iczyło  
z w o l e n n i k ó w ,  ale m u  i na p r ze c i w n i k a ch  nie  z b y w a ł o ;  dla tego za rzecz  
s t o s o w n ą  u z n a n o ,  źe by  n a  c z e l e  s p r a w y  p o l s k i e j  p o s t a w i ć  f i r  m ę 
m a d z i a r s k ą .  D a ł  się do tego u ż y ć  M e s s a r o s ,  ale Górgej  o s z u k ać  się nic 
dał .  B y ł  on p r ze c i w n i k i e m tego s t r o n n i c t w a .  Z a  j e g o  p r z y c z y n ą  o d ­
m o  w  i o n o d a w n i e j  D e m b i ń s k i e m u  u p o w a ż n i e n i a  d o  w k r o ­
c z e n i a  do  G a l i c y i ;  w s k u t e k  czego D e m b i ń s k i  kome ndę z ł o ż y ł  i z a ż ą ­
da ł  b y ł  n a w e t  p a s z p o r t ó w  do K o n s t a n t y n o p o l a ,  gdzie udać  się chcia ł  p r z e z  
S i e d m i o g r ó d .  Pó źn i e j s z e  ma ch in a cye  z n ó w  go  p o d  f i rmą Mes sa rosa  p o s t a w i ł y  
u  s t e r u  i p r z y c z y n i ł y  się do w y w o ł a n i a  n i e z g o d y  n a w e t  w  dzi a łaniach w o ­
j e n n y c h ,  co nar eszci e  i o s t a tn i ą  ka t as t ro f ę  s p r o w a d z i ł o . «

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z  a w a ,  dn.  ‘2 6 .  Si er pn i a .  — W c z o r a j  po  godzi nie  2g ie j  w  n o c y  

W i e l k i  Ks i ąże  K o n s t a n t y  w r a z  z ca łym o r sz aki em w y j e c h a ł  w  p o d r ó ż  do 
P e t e r s b u r g a .  *

B i u r o  w  a r s z a  w s k  i e g o  O b e r  P o l i c m a j s t r a .  — J e g o  cesa rska  
król .  M o ś ć ,  w  p r z y c h y l e n i u  się do zanie s ionej  p r o ś b y  hr .  T e r e s ę  K i c k ą ,  
N a j w y ż e j  u p o w a ż n i ć  r a c z y ł  na udzie lenie  je j  p o z w o l e n i a  zbi erania  skł adek 
dla J e g o  świę t o b l i w o ś c i  papi eża .  O czem u w i a d a m i a j ą c  m i e s z k a ń c ó w  t u t e j ­
s z y c h ,  nadmien i a  s i ę ,  iż r ad a  a d m in i s t r a cy jna  k r ó l e s t w a  p o s t a n o w i ł a :  l ) ź e  
g ł ó w n y  n a d z ó r  nad tą  c z y n n o ś c i ą  ma b y ć  p o r u c z o n y  J W .  J X .  b i s k u p o w i  
K a l i s k o - K u j a w s k i e m u ; 2 )  źe w  po  wiat ach  k r ó l e s t w a  zb i er an ie m po mi eni on e j  
sk ł a d k i ,  t r u dn i ć  się ma ją  d u c h o w n i  pr ze z  hr .  Ki ck ą  do  tego u p r o s z e n i ,  a 
p r z e z  k o m i s s y ę  r z ą d o w ą  sp r .  w e w n ę t r .  i du ch .  z a t w i e r d z e n i ,  k t ó r z y  o p a ­
t r zeni  b ę d ą  w  ks i ą że cz k i ,  p r z e z  b i sk up a  d y e c e z y i  K u jaw sk o - K a l i s k i e j  za pa -  
r a g r a l o w a n e  — o p r o c z  tego dla W a r s z a w y  oddzie lna  ks i ążka  hr .  Kickić j ,  (k tó ra  
w  mieście t u t e j s zem sa ma tera z a j m o w a ć  się będz ie )  p r z e z  te goż  b i sk up a  w y ­
d a n ą  za s t a n i e :  3 )  ze  czas p o b o r u  skł adek ozna cza  się d w u  mies ię czny ,  li­
cząc  tak dla W a r s z a w y  j a k o  i dla p o w i a t ó w ,  od c h w i l i ,  w  kt ór e j  osobie
d o  zbi er ani a  sk ł ade k  u p o w a ż n i o n e j ,  s t o s o w n a  ks ią żka  w y d a n ą  b ę d z i e . _
W  k o ń c u  b iu r o  w a r s z a w s k i e g o  ober - po l i cma j s t r a  w z y w a  mi e s z k a ń c ó w ,  ab y  
p r z y  s kł ada ni u  p o w y ż s z y c h  of ia r ,  z a p i s y w a l i  do  u s t a n o w i o n e j  ks iążeczki  
n a z w i s k a  s w o j e  i n u m e r a  zamieszkal i .

W a r s z a w a ,  d. 2 4 .  Si er pni a .  — W i a d o m o ś ć  I X.  o d  a r m i i  a u ­
s t r y a c k i e j .  P o  bi tw ie  p o d  S z e g e d y n e m , o k tór e j  w p o p r z e d n i m  w z m i a n ­
k o w a n o  b u l e t y n i e ,  g ł ó w n e  s i ł y  armi i  a u s t rya ck i e j  r u s z y ł y  d.  7 .  S i e r p n i a  
d r o g ą  id ą cą  p o m i ę d z y  r z e k ą  M a r o s z ,  a t r ak t em b i t y m ,  w i o d ą c y m  z Szege-  
d y n u  do  T e m e s z w a r u ;  l s z y  k o r p u s  z  Ma ko w  d ó ł  l ewego br ze gu  r. z. 
M a r o s z ;  3c i  z W i e l k i e j  K a n i s z y  d r o g ą  w i o d ą c ą  poniże j  t r a k t u  t e m e s z w a r -  
s k i e g o ;  p o w s t a ń c y  zaś  cofnęl i  s ię  częścią  ku  T e m e s z w a r o w i , częścią  k u
A r a d o w i .

Dnia  9 .  S i e r p n i a  l s z y  k o r p u s  p o s u w a ł  się da l e j ,  w  dół  l e we g o  b rzegu  
rze ki  M a r o k o s z  ku  A r a d o w i ,  w s z y s t k i e  zaś i nne  k o r p u s y  armii  a u s t rya ck i e j ,  
ł ączn ie  ze  z b i o r o w ą  d y w i z y ą  j e n e r a ł  a d j u t a n t s  P a n i u t i n a ,  s k i e r o w a ł y  się 
k u  T e m e s z w a r o w i .  S t r a ż  t y l n a  p o w s t a ń c ó w ,  w y p a r t a  o god zi n i e  1 0  z r ana  
ze  ws i  K i s - B e c z k e r e k ,  cofnęła  się k u  wsi  B e s z e n o w a ,  p o  za k t ó r ą  r o z l o k o ­
w a n e  b y ł y  g ł ó w n e  ich s i ł y ,  l iczące do 3 5 , 0 0 0  ludzi  i 1 0 0  dział .

G ł ó w n o - d o w o d z ą c y  a r m i ą  a u s t r y a c k ą ,  b a r o n  H a j n a u ,  p o s t a n o w i w s z y  
n i e zw łoc zn i e  u d e r z y ć  na  n i e p r z y j a c i e l a ,  m i m o  moc nego  u p a ł u  i o d b y t e g o  
j u ż  p r z e z  w o j s k a  m a r s z u ,  s k i e r o w a ł  d y w i z y ę  j e n e r a ł  ad j u t a n t a  P a n i u t y n a  
k u  ws i  B e s z e n o w a ,  za ję te j  p r z e z  p o w s t a ń c ó w ,  3ci  zaś  k o r p u s  i j a z d ę  na 
p r a w o  od  z b i o r o w e j  naszej  d y w i z y i .

Ni epr z y j ac i e l  o d p o w i e d z i a ł  na  ten a t ak  og ni em z  6  d z i a ł ,  a d o s t r z e g ł ­
s z y ,  że  na l e we m s k r z y d l e  armi i  a u s t ry a ck i e j  nie  b y ł o  j a zdy ,  w y s ł a ł  ta m 
ki lka  s z w a d r o n ó w  h u z a r ó w  , dla obejścia  l e we go  s k r z y d ł a  2 e j  b r y g a d y  zb i o ­
r o w e j  naszej  d y w i z y i .  Lecz  o b r ó t  ten  nie p o w i ó d ł  s ię :  r ażeni  z e w s z ą d  
s i l nym k a r t a c z o w y m  og ni em , h u z a r y  w ę g i e r s c y  ods tą pi l i ,  nie w y k o n a w s z y  
a t ak u.  O god zi ni e  4  po  p o ł u d n i u  4  k o r p u s ,  idąc  z G o d a n i ,  ob sz ed ł  p r a w e  
s k r z y d ł o  i t y ł  p o w s t a ń c o m .  T e n  o b r o t  i d o b r z e  k i e r o w a n y  ogień ba -  
te<7i z mu s i ł  ich do  cofnięcia się.  Choc ia ż  z a t r z y m y w a l i  się po ki lka  r a z y  
w  o b r o n n y c h  p o z y c y a c h  dla w a l k i ,  z a w s z e  przeci eż  znagl ani  b y w a l i  do d a l ­
szego cofania.  Z  za padni ęc ie m c i emno ś c i ,  w s t r z y m a n o  ściganie.  W  ci ąg u 
eatej  b i t w y  pi ech o ta  ani j e d n e g o  nie dała w y s t r z a ł u ,  lecz za to  j a z d a  w y ­
konał a  k i lka  p o m y ś l n y c h  a t a k ó w  i z d o b y ł a  7  dział .

S t r a t y  A u s t r y a k ó w  w y n o s z ą  1 2 0  ludz i  w  za b i ty c h  i r a n i o n y c h ,  d y ­

w i z y a  zas j e n e r a ł  a d j u t a n t a  P a n i u t i n a  p on ios ł a  n a s t ę p u j ą c ą  s t r a t ę :  1 żo łni er z  
za bi ty ,  r an i o n o  ob e r - o f i c e r ó w  3  i n i ż sz yc h  s t o p n i  1 6 ;  ub i t o  ko n i  a r t y l e ­
r y j sk i c h  1 0 .  B u n t o w n i c y  w samej  b i tw ie  dn i a  9 .  S i e r p n i a  s t rac i l i  oprócz  
zab i tych i r a n i o n y c h  , p r ze s z ł o  7 0 0 0  j e ń c ó w  i z n a c z n ą  część  t a b o r u .  W  cza­
sie zas posunięci a  się ar mi i  a u s t rya ck i e j  od S z e g e d y n u  do  B e s z e n o w a ,  za-  
b r ano  im 1 dzi a ło  i 1 5 0 0  j e ń c ó w .

W  b i twie  pod B e s z e n o w a ,  o p r ó c z  w o j s k  D emb i ńs ki e go  i W y s o c k i e g o  
r o z b i t y c h  p o d  S z e g e d y n e m ,  z n a j d o w a ł y  s ię  i w o j s k a  z k o r p u s u  Y e t t e r a ’ 
dzi a ł a j ące  p on iżej  Cisy .  W s z y s t k i e m i  temi  s i łami  d o w o d z i ł  B e m ,  k t ó r y  
w  wilię b i t w y  p r z y b y ł  z S i e d m i o g r o d u  bez  wo j sk a .

N a j w a ż n i e j s z y m  s k u tk i em b i t w y  pod B e s z e n o w a  j e s t  uw o l n i e n i e  od b lo­
k a d y  tw i e r d z y  T e m e s z w a r u .

Ba ro n  H a j n a u  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  źe  p o w s t a ń c y  o dp ar c i  o w i o r s t  4  za  
l c m e s z w a r ,  k o r z y s t a j ą c  z c i emno ś c i ,  cofnęl i  się w  k i e r u n k u  L u g o s  i p o ­
wiedl i  ze s o b ą  wo j sk a  bl oku jące  T e m e s z w a r ,  p r z y b y ł  j u ż  pó źn o  w i ec zo r em 
d. 9 .  S i e r pn i a  do tej t w i e r d z y ,  pod  o s ł o n ą  d w ó c h  b a t a l i o n ó w  d y w i z y i  j e n e -  
rała  ad j u t a n t a  P a n i u t y n a ,  i zas t a ł  mias to  w  n a j k r y t y c z n i e j s z e m  położeni u .

K o m e n d a n t  T e m e s z w a r u ,  f e ldmarsza łek  - p o r u c z n i k  b a r o n  RukaWina, ’ 
m imo  p o d k o p a n y c h  m i n ,  mi mo  b r a k u  s ł u ż b y  a r t y l e r y j n e j ,  i s ła bego w  ogóle 
g a r n i z o n u ,  b r on i ł  mężnie  p o w i e r z o n e j  mu  t w i e r d z y  i w  c iągu całej  b l ok a d y ,  
t r w a j ą c e j  p r z e z  1 0 6  d n i ,  m i m o  podes zł ego  wiek u  ( la t  76 )  da ł  do  w o d y  n i e ­
pospol i te j  dz ielności  ch a r ak t e ru .  Z a s k o c z o n y  n i e spo d z i ewan ie  p o w s t a n i e m  
w ę g i e r s k i e m ,  zd o ł a ł  p o w i ę k s z y ć  s ł aby  s w ó j  ga r n i z o n  z 3 0 0 0  łudz i  z ł o ż o n y ,  
i 3 0 0 0  z e b r a n y c h  na p r ęd ce  r e k r u t ó w ,  k t ó r y c h  n a w e t  u m u n d u r o w a ć  nie’ 
m ó g ł ,  i z a o p a t r z y ć  t w i e r d z ę  w  ż y w n o ś ć  na  d w a  miesiące .

P o w s t a ń c y ,  n ie b ędą c  w  s tanie  p r o w a d z i ć  r e g u l a r n e g o  o b l ę ż e n i a ,  p o -
P |Zo n n n n  J* k.adzie  ' s i lnćm b o m b a r d o w a n i u .  W  ci ągu 1 0 6  dni  w y r z u -  
c.li 2 0 , 0 0 0  b o m b ;  nie masz  w  całej  t w i e r d z y  n i e u szk o d z o neg o  d o m u ,  wi e l ka  
ich częsc zu p e ł n i e  n a w e t  j e s t  zn i szczoną .

Z e  6 0 0 0  g a r n i z o n u  p a d ł o  3 0 0 0 ,  z po z o s t a ł y c h  zaś 3 0 0 0  p o ł o w a  z n a j ­
du j e  się w szpi ta lach.  Z 1 5 , 0 0 0  m ie sz k ańcó w  t w i e r d z y  w y m a r ł o  3 0 0 0 .  
W  ci ągu os ta tn ic h  2 0  dni  b lokady ,  p o p r z e s t a w a l i  w s z y s c y  na  mięsie k o ń -  
skiem.  N a j g l ó w n i e j s z e m  za dan iem dla b a r on a  R u k a w i n a  by ło  p o dn o s z e n i e  
du ch a  m i e s z k a ń c ó w ,  d o c h o d z ą c y c h  do  r o z p a c z y :  lecz n ie szczędzi ł  o n  n i ­
czego dla ich u s p o k o j e n i a ,  i o ds t ą p i ł  im wie l k ą  część  z a b u d o w a ń  os ło n i ę ­
t y c h  pr ze ci w dz i a ł a ni u  bomb.  M i m o  n a j t r u d n i e j s z e g o  p o ł o ż e n i a ,  b a r on  R u -  
k a w i n a  m e  z a w i ą z y w a ł  z p o w s t a ń c a m i  ż a d n y c h  s t o s u n k ó w ,  a g d y  mu na  
o śm dn.  p r z e d  u w o l n i e n i e m  od b lo k a d y  p r o p o n o w a n o  kap i t u l a c y ę  p od  j aki emi  
zechce  w a r u n k u m i ,  z w o ł a ł  r a d ę  w o j e n n ą  i zak l inał  c z ł o n k ó w  a b y  j e g o  s a ­
mego r o s t r ze l a l i ,  jeś l i  choć s ł o w o  o p o d d a n i u  t w i e r d z y  w y r z e c z e ,  i ob i e cy ­
w a ł  za r az em p o s t ą p i ć  tak z k a ż d y m ,  k to  ośmiel i  się m ó w i ć  o k ap i tu lac vi .

W  czasie s i lnego b o m b a r d o w a n i a ,  j e ź d z i ł  za wsze  b a r on  R u k a w i n a  w  t o ­
w a r z y s t w i e  s w e g o  s z t abu  po ul icach i w a r o w n i a c h ,  za chęcaj ąc  za ło g ę  i mi e sz­
k a ń c ó w  t w i e rd z y .  P r z e z  dnie  1 0 .  i 1 1 .  Lipca  i 1 3 . S i e r p n i a ,  d o w n a '  
k w a t e r a  arm. ,  a u s t r y a c k i e j ,  or az  d y w i z y a  j ener a ł  ad j u t a n t a  P a n i u t i n a  zna i  
do  w a ł y  się w  P e m e s z w a r z e ,  resz ta  zaś w o j s k  z a j m o w a ł a  Rę k a s  d 2  1 4  
b. m.  w y r u s z y ł y  one z Rę k as  na B u d y n i e c  i L u k a r e c  d r o g ą  k u  L u g o s , ' g ł ó ­
wn a  zaś  k w a t e r a  pr ze ni os ł a  się z T e m e s z w a r u  do Rękas .

Dnia  1 5 .  b. m. l s z y  k o r p u s  p r z y b y ł  do A r a d ;  3c i  k o r p u s  i j a zd a  p o -  
w i n n y  b y ł y  r u s z y ć  na L u g o s ,  4 ty  k o r p u s  iść za n i m do  K o n s t y l a ;  a r t y l e -  
r y a  r e z e r w o w a  p r zes zł a  do  B u d y ń c a ,  g ł ó w n a  zaś k w a t e r a  i d y w i z y a  z b i o ­
r o w a  j e n e r a ł a  a d j u t an t a  P a n i u t i n a  do Bel inz.

Ban K r o a c y i ,  w e d ł u g  r o z p o r z ą d z e n i a  b a r o n a  H a j n a u ,  pr ze sze d ł  j u ż
Cisę , f a r s o w y m  ma r s z e m  zbl iża się z ca łą  s w ą  p i e c h o t ą ,  3 0  s z w a d r o n a m i
j a z d y  , 1 3  b a t e r y ami  k u  T e m e s z w a r o w i ,  d o k ą d  za mi e rz ał  przybyć na dzi eń  
1 6 .  ra. b.

E g i p t .
A l e x a n d r y a ,  dn.  9 .  S i e r p n i a .  — D z i ś  właś n i e  t y d z i e ń  u m a r ł  wie lki  

cz łow ie k  s w e g o  cz as u i mi e j s c a ,  k t ó r y  dziś  j u ż  i dla s w e g o  k r a j u  się p r ze -  
zy  , M e h m e d  A l i .  — Z a r a z  na d r u g i  dzień  po śmierc i  p r z e w i e z i o n o  go  
z pa ł ac u R a z - e  - t m  p o ł o ż o n e g o  t u ż  p r z y  por c i e  pr ze z  ca łe mias to  do K a i r u .  
Mia s t o  cale b y ł o  w ż a ł o b i e ,  l lota  t u r e c k a ,  ho te le  p o s ł ó w  e u r o pe j sk i c h  po 
e u r o p e j s k u  f laggi  s w e  do  p o ł o w y  za c i ąg nę ły  na z n a k  ża ło b y ,  w o j s k o  k o n -  
w o j u j ą c e  ciało do g r o b u ,  r ó w n i e ż  p o  e u r o p e j s k u  b r o ń  t r z y m a ł o ,  p r z y  p o ­
g r ze bi e  byli  p r z y t o m n i  p r ó c z  s y n a  zm ar ł eg o  Sa ida  ba szy  w s z y s c y  p o s ł o w i e  
d y g n i t a r z e  p a ń s t w a  i u r z ę d n i c y .  W s z y s t k o  się p o w a ż n i e  i sp ok o j n i e  o d ­
b y ł o ,  w  A l e x a n d r y  i b y ł o  widać  wielki  ża l ,  bo  to mias to  M e h e m e d o w i  
w s z y s t k o  zawdzi ęcz a .  Kra j  ca ły  pr ze z  j e g o  e u r o p e j s k i e  z m i a n y  w z n i ó J  się 
znacz ni e  w h a n d l u ,  p r z e m y ś l e ,  r o l n i c twie  i rz emi osł ach .  W  K a i r z e  nie 
lu b io n o  M e h e m e d a ,  bo tam je szcze  f a n a t y z m  m o s l e m i n ó w  się p r z e c h o w u j e ,  
g d y  t y mc za sem A l e x a n d r y a  j a k  w  wiel u  r zeczach tak teź w  oboję tności  r e l i ­
g i jne j  zbl iżył a  się do za cho d u .  Śmi e r ć  P a s z y  n a  E g i p t  ma ło  w y w r z e  s k u t k u  
bo g 0 j u ż  z a p o m n i a n o ,  w  k o ń c u  dzie lny ten ks ią żę  j u ż  zn i edo łę żni a ł  i d z i ­
w n e  miał  częs to u p r z e d z e n i a ,  n ie d łu go  a z a p o m n ą  go  w sz y s c y ,  k t ó r z y  m u  
w in n i  dzis iejsze E g i p t u  wznies i enie .  Ale  w  N u b i i ,  S e w n a h a r z e  i K o r d u f a -  
n ie  śmi er ć  j e g o  będzie  p o w o d e m  nie zadl ugic h z m i a n ,  bo  imię  Mehemeda  
Al eg o g r o ź n e  b y ł o  dla s y n ó w  t ameczn ych p u sz cz y ,  w k r ó t c e  z a p e w n e  u s ł y ­
s z y m y  o r o k o s z u  p o m i ę d z y  temi  poko leni am i  a r a b s k i e m i ,  a A b b as  basza nie  
zd o ł a  dzi e lnem rami en i em p r z y t ł u m i ć  p o d n o s z ą c ą  się bur zę .
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Dyrekcya główna Ligi polskiej do wszystkich członków
bractwa narodowego.

(D a lszy  ciąg-.)

gdyby nam ta ostatnia okoliczność licznemi podaniamiPrawdziw ie ,
poświadczoną niebyła, zaledwiebyśmy jej uwierzyli! Alboż to mało nam 
rzeczy dolega, już  to w p ryw a tnych , już to w publicznych stosunkach? — 
A na jakiejź drodze zdołamy lepiej im poradzić i zaradzić, a przynajmniej 
nad naturą  i przyczyną tych dolegliwości się zastanowić, (co już jest ważnym 
krokiem ku ich przyszłemu usunięciu) jeżeli nic na drodze jawnego i spo­
kojnego porozumienia się? Alboż to mało ulepszeń już to w obrębie już 
to  nawet po za obrębem prywatnych  lub gminnych s tosunków , prawnemi 
i ekonomicznemi środkami, sił naszych bynajmniej nieprzechodzącemi, 
osiągnąć inożna? A jakżeż pomyśleć o ich osiągnieniu, jeżeli u samej 
podstawy opieszałość robotników udaremni normalne plany, albo też zwi­
chnie i upośledzi takowe bądź zupelnem zaniedbaniem materyałów, bądź 
tez niedołęznem tychże przygotowywanicm.

Spojrzy jm y tylko na najbliższy i najprzystępniejszy zakres czynności 
l igowych: szkoły, ochrony, odczyty publiczne po powiatach, a czytelnie 
po parafiach, rady prawne i gospodarcze, sądy polubowne, zapomogi rol­
nicze, przemysłowe i handlowe, bądź z kasy ligowej w miarę możnościi

udzielane, bądź też za pośrednictwem i rękojmią Ligi od prywatnych osób
w yjednawane, asekuracye wszelkiego rodzaju ,  kasy oszczędności i prze- “ m,z l0 swarom się zapobieży, ileż to z a -
zorności, premia i nagrody , ratunek i opieka wzajemna w nieszczęściach dawniał/ ch zaló 'v si? u k o i> iluz t0 niesłusznym lub niemożliwym uroszcze- 

robach, naprawa i uprawa tak publicznych jak prywatnych obycza- " l0m ,t a m , s  s,.f P0,oz/>  -  a słusznym i możliwym zadość uczyni,  _  sio- 
s to « u F 7 F i» n ; ,  ____ j •___ • • , • , v . . wera iakze sie lenići n o z n a i a .  — a dlr.iz: ......:i. •

dzenia, z jaką skwapliwością dopytuje się o tę now ą karm' duchowi jego 
dotąd nieprzystępną i z jaką gorliwością docieka stosunków i wiadomości,
0 których dotąd żadnego niemiał wyobrażenia. Otóż nie tylko tym dobrym 
chęciom i skłonnościom zadość uczynić w ypada, ale nadto obowiązkiem 
jest naszym rozkrzewiać i upładniać takowe i wyprowadzić z nich te wszy­
stkie owoce, jakie zrodzić są zdolne. A jakże to łatwera, byle tylko zna­
lazła się szczera . dobra wola. Wszakże każdy ustęp przeczytanego pisma 
może dać pow ód, przy dobrej chęci przewodniczącego, do wzajemnych p y ­
tań i odpowiedzi, do objaśnień i dalszych wniosków, słowem do rozpraw, 
z których w s z y s c y  bez w yjątku c z e g o ś  s i ę  n a u c z ą ,  -  bo oświe- 
ceńsi dowiedzą się ,  jak lud prosty zdrowem czuciem i rozsądkiem to lub 
owo pytanie pojmuje, -  mniej oświeceni zaś dowiedzą s ię 'o  niewiado­
mych im dotąd stosunkach i względach, powodach i okolicznościach, jakie 
na stan rzeczy istotny w pływ  wywierają. Błogie zaś skutki z podobnych 
obrad są meobrachowane, a potrzeba takowych zaiste najpilniejsza. Bo 
coz poządauszego być może nad zabopóloe korzystanie już  to ze światła
1 wiadomości uczeńszych, już  to ze zdrowego rozsądku i poczciwych 
natchnień prostaczków? Cóż pilniejszego nad podobne porozumienie i z r o ­
z u m i e n i e  się wzajemne wszelkich stanów i stanowisk społeczności naro­
dowej? Przez takie porozumienie, przez takie wzajemne udzielanie sobio 
zdań, przekonań, życzeń i doświadczeń, ileż to przesądów się rozpędzi 
ileż to niesfornych wyobrażeń się nakieruje, ileż to nieufności się zniesie* 
a nowych stosunków zawiąże, iluż to swarom się zapobieży, ileż to za-
d . i w n i d h ’p h  7 a l m v  n k m  i 117   1 1  .

i chorobach, naprawa i uprawa tak publicznych jak prywatnych oby. 
j ó w ,  stowarzyszenia specyalne, przedsięwzięcia udziałowe i t. p. i t. p. 
(których to środków zakres c o r a z  b a r d z i e j  rozszerzać się będzie, co tćż 
dyrekcya główna w miarę potrzeby i możności wskazywać nicomieszka), 
raależ to pole dla działalności i twórczości wszystkich Lig miejscowych i tna- 
łeż ztąd dla dobra naszego ludu rokować się dające korzyści? A na kogoż 
spadnie wina, iz co się stać mogło nie stało się — albo też źle się stało, je ­
żeli nie na tych ,  co dobre przygotować mogli — a nie przygotowali!

Alboz to narcscic massy ludu naszego juz  tak dalece oświecone i silne 
w  duchu być mają, iżby niepotrzebowaly ani rad y ,  ani pnrady, ani ob­
jaśnienia, ani zachęcenia , ani przestrogi, ani też posiłku? A jakiinźeż spo­
sobem powetować zdołamy ó w  w i e l k i  post ducha publicznego, który 
niewola narodowa nałożyła na wszystkie w arstw y naszego ludu od przeszło 
pół w ieku, jeżeli nie owemi g r o  ma d n e m  i z b o r a m i ,  do których lud 
nasz po wszystkie czasy, począwszy od starosłowiańskich w ieków , tęsknił, 
a do których dzis jeszcze tak wielką skłonność objawia. Jakże się inaczej 
na nowo usposobimy do publicznego życia, do którego ju ż  to z natury, już  
to z biegu dziejów takeśmy byli nawykli ,  a od którego w skutek przemocy 
odwyknąć musieliśmy? Jakże inaczej nareszcie przygotujem się do u trw a­
lenia u nas zdrowego g m i n o  w ł a d z t w a ,  do którego również naród nasz 
od tylu wieków był pohopny , a ku któremu dziś dopiero wszystkie na­
rody  ruchem przyśpieszonym biegną?

W idzimy więc ile to nam zależy nie tylko pod względem politycznym 
lub czysto administracyjnym, ale także pod społecznym, gminnym, gospo­
darskim, sąsiedzkim i t. p. na pilnćm odbywaniu wszelkich zgromadzeń li­
gow ych ,  oraz na tern, aby ci właśnie, którzy bądź z te j ,  bądź z owej 
przyczyny więcej od innych posiadają w p ły w u ,  poczytali sobie za święty 
obowiązek uczęszczać na takowe i swobodnie rozstrząsać wszystkie potrzeby 
i p rzedm ioty , jakie w osieroconym dotąd narodzie wymagają rozbioru lub 
wyświecenia. Ktokolwiek zaś mniema, źe lud nasz jest dzisiaj na wszel

wera jakże się lepiej poznają, -  a poznawszy, silniej umiłują wszystkie 
w arstw y naszego ludu , — jakże się pokrzepi i pocieszy dusza narodowa!

O nie mówcie już  zaiste, że niewiecie coby na takie obrady wprow a­
dzać — albo też, źe wam na to potrzeba dokładniejszej instrukcyi! Chce­
cie też wiedzieć dla czego wam na przedmiotach zbywać się zdaje? _  Oto 
dla tego, że się za r z a d k o  i opieszale zbieracie. Niewszedłszy jeszcze 
w ten tryb publicznego życiu ,  nienabyliście jeszcze należytej doń w praw y _
. dla tego to ani domyślacie się nawet całćj s iły , z jaka to źródło w y try -  
sme 1 całej obfitości, z jaką popłynie skoro tylko przebić zechcecie wątłą  
skorupę ziemi, która to źródło przytłacza!

Zgromadzajcie się więc regularnie a licznie, -  zbierajcie sie, choćby 
częściej jeszcze niż ustawa Ligi polskiej nakazuje, odbywajcie przynajmniej 
walne zgromadzenia lig parafialnych co n i e d z i e l ę ,  obwodowych co dwie nie 
dziele, powiatowych zaś co miesiąc -  a natenczas bądźcie przekonani że 
raczej wam czasu niestanie do załatwienia wszystkiego, co obrobić przy j-  
dzie, aniżeli przedmiotów i osnowy do zapełnienia czasu.

A niech was bynajmniej niezraźa ani zniechęca przytomność wysłańców 
policyjnych, którzy wedle świeżego dekretu mają prawo znajdowania się 
przy kaźdein zgromadzeniu ludowem, bo my nic nie mamy eobyśtny taić 
mieli, bo my ani praw przekraczać, ani do gwałtów udawać się niemyślemy, 
lecz żale, które mamy w sercu możemy też mieć na uściech, nauki i ob­
jaśnienia, które sobie nawzajem udzielać m am y, możemy w o b ec  każdego 
zamieniać, nad potrzebami i przedsięwzięciami naszemi, możemy jawnie 
radzić i uchwalać, -  słowem nic nam nie przeszkadza tak działać, aby 
każdy wiedział co się w Lidze naszej ś w i ę c i ,  -  i owszem przekonał się, 
ze to me wątłe przedsięwzięcie, ani pozorne udanie, ani czcza agitacya, — 
ale raczej w samych głębiach narodu założone, a w obliczu słońca postę­
pujące dzieło! r  *

A w ten sposób dopiero urośnie Liga nasza na taką moralną potęgę, źe 
nam jej pozazdroszczą inne, szczęśliwsze od nas lu d y ,  jak nam juź^niekie podobne obrady obojętny, ten zaiste ani ludu samego n iezna, ani nawet " T  P° Z3Z £ °“ “ ą , m n e’ szcz?ś 7 SZC od na® >udy, jak nam ju ż  nie

m t  co cif  p rcc i  „ c z jm ,  jcs o <hi,je. W , „ k i c i  -d c i .k o U i .k  p„  J' d“ J ? r j t  T ' B»
wsiach zaprowadzono czytanie pism publicznych i peryodycznycb, spostr/e- s ta n ,e . J ak0^  w “ ‘ ka  s z k o ł a  L a n k a s t r a ,  w której sam naród w z a -
w . j . k  c h w lc b o ,  c h c i J c i ,  górnic cie Ind L L / p J o b i ,  « «  Z»
^ 1________ r  0    ( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  p rze z  rozporządzenie  z dnia dzisiejszego 

nad pozos ta łośc ią  zm arłego na dn iu  26. L ipca 
1848. r. ś. p. A u g u s t a  K r  i c g  e r  dz ierżaw cy 
ekonom ii w  B ogdanow ie  dla n iedostateczności 
te jże do zaspokojen ia  w ierzycie li o tw o rzo u o  
p rocess  s p a d k o w o - l ik w id a c y jn y ,  p rze to  w z y ­
w am y  niniejszem w szys tk ich  w ierzycie li tegoż, 
ażeb y  W przeciągu 3 miesięcy, a najpóźniej 

w  t e r m i n i e  d n i a 5.  L i s t o p a d a  r. b. 
zrana o  godzinie lOtej przed d epu tow anym  Ur.  
Assessorem S c h c f f l e r  w posiedzeniu S ądu  na­
szego, p re te n sy e  sw e podal i  i u d o w o d n il i , w in­
n y m  bowiem razie u tracą  p ra w o  p ierwszeństwa 
i z pretensyam i swemi Ii d o  tego odeslanemi 
będą ,  c o b y  się po  zaspoko jen iu  zgłoszonych 
wierzycie li  z massy pozosta łości pozostało .

T y in ź e ,  k tó rz y  się osobiście  stawić nie mogą, 
p rzeds taw iam y  jako pa t ronów  U r.  L a n g e n -  
r a a y r  i S c h l a c k e  o b ro ń cy  praw a.

R o goźno ,  dnia 24. Maja 1849.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

II. W y d z ia łu .

Ijoterfu.
Ciągnienie Ilgiej klassy 100. lo te ry i ro z p o c z ­

nie się d n i a  4. W r z e ś n i a .  L o sy  pow inny  do 
dnia 1. W rz e śn ia  b y ć  od n o w io n e ,  na co uwagę 
sz anow nych  graczy  zw rócić  poczytu ję  sob ie  za 
obow iązek.

JNowe losy  znajdują się zapasem.
N a d k o l le k to r  loteryi B i e l e f e l d .

N ow ą nadsełkę najprzedniejszej herba ty  pecco 
i imperial z w a n e j ,  w na j lepszych  gatunkach i 
najw iększym  d o b o rze  po leca  po  um iarkow anych  
cenach J .  N. P i  e t r o  w s  k i.

O w cza rz  o p a trz o n y  w  d o b r e  ś w i a d e c t w a  
znajdzie od  1. Października a l b o  z a r a z  d ob re  
pomieszczenie. Bliższa w iadom ość  w Poznaniu 
pod  Nrem 3. D om inikańsk ie j ulicy.

- W  przejeździć moim przez P o z n a ń  
,  _  zwracam  najuniżeniej uw agę Szano- 

wne'j Publiczności n a  t o :  źe posiadam wiele

w  now szych  czasach w ynalez ionych  ta jem nych 
s p o so b ó w  w ytępiania w k r ó t k i m  p r z e c i ą g u  
c z a s u  wszelkiego rodza ju  ro b ac tw a ,  ja k o  to :  
szczurów, myszy, karaczanów, 
pluskw, moll Itp., i upraszam o łaskaw e 
i liczne względy. P o b y t  m ój w Poznaniu  będzie 
b a rd z o  krótki.

A l  tin a n n ,  Król.  tępiciel szczurów, 
mieszka w H ote lu  de Pologne na przedmieściu  

św. W o jc ie c h a  Nr. 27.

S tan  T erm om etru  i B a ro m etru , o ra z  kierunek w iatru  
u> P o z n a n i u .

D z ień . S tan  term om etru Stan
W ia tr .najniższy! nąjw yż. barometru

19.Sierpn.
20.
21. .
22. -
23. -
24. -
25. »

+  1 1 , 0 *  
+  7 , 2 “ 
+  9 , 0 °  
+  6 , 9 “ 
+  7 , 0 "  
+  1 1 , 3 °  
+  H , 0 «

+  17 ,4“ 
+  1 5 ,3 “ 
+  16,7° 
+  1 7 ,0 “ 
+  17,5° 
+  15 ,0“ 
+  1 6 ,3 “

27“ 10, 0"' 
28" 1, 0"‘ 
28" 2, 2'" 
28" 1, 0"' 
27" 9, 5'" 
27" 9, 1'" 
27" 8, 8"'

Zachodni. 
P óln . z. 
P óło . z. 
P ólu . z. 
P ółnocny. 
Póln. w. 
P ółnocny.



Obwieszczenie resp. Za pozew.

C łdy przepisy w  g. Ifi8. powszechnej ordynaeyi procederowej z dnia 17. Stycznia 1845 r. 
przez §. 57. 58. i 59. ustawy z dnia 9. Lutego r. b (Zbiór praw Nr. 3102.) uzupełnione 
i rozprzestrzenione zostały, wypada ułożyć na mocy uchwały gminnej statut miejscowy 
dla wszystkich w  tutejszem miejscu zatrudnionych czeladników i pomocntków, wedle 
którego już istniejące lub tworzyć się mające kassy wspierania czeladników i pomocni­
ków osięgną większą działalność. W  tym celu przesłało nam JKMci Ministerium dla 
handlu, procederu i publicznych robót przez tutejszą Rejencyą projekt do statutu miej­
scow ego, a w  myśl uzupełnienia tegoż, ułożony statut dla kassy czeladników stolarskich.

Ponieważ wedle §. 168. ordynaeyi procederowej i §. 46. ustawy z dnia 9. Lutego 
r. b. przed ustanowieniem statutów miejscowych nietylko istniejące cechy, ale i zastępcy 
nienależących do cechów pracodawców, których stosunki ma obejmować także statut 
m iejscow y, również i zastępcy czeladników interessowanych, muszą być słuchani co 
do ich uwag względem zamierzonych ustanowień, wyznaczyliśmy więc w  tym celu 
termin d la  s a m o i s t n y c h  do cech u ni e n a l e ż ą c y c h  p r o c e d e r u j ą c y c h .  event, 
do obstalowama zastępców i to:

1) dla rzemiosła stolarskiego na dzień 3. Września r. b.:
2)
3)
4)
5 )

6)
7 )

8) 

9)
10 )

11 )

12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20) 
21) 
22)
23)
24)
25)
26)
27)
28)
29)
30)
31)
32)

na dzień 11. Września r. h ;

białych i rzannych piekarzy, na dzień 4. Września r. b.; 
młynarskiego na dzień 6. Września;
rzeźnickiego, )

, . .  na dzień 7. W rześnia;garbarskiego, )
szewskiego i pantoflarzy, na dzień 19. Września r. b.; 
rękawiczników i miechowników. 
siodlarskiego i rymarskiego, /
introligatorskiego. ,
powroźników. '
krawieckiego, na dzień 13. Września r. It.; 
kołodziei i stelmachów, \
bednarzy, ( dnia 14. Września r. b.
garncarzy, \
kowalskiego, \
gwoździarskiego, na dzień 17. Września r. b.;
kotlarskiego, )
puszkarzy, ostrożników i ślusarzy 
złotników.
mularskiego. , , . ,
. . . . .  ' n a  dzień 29. W rzesma r. b.: 

ciesielskiego, i
piernikarzy i cukierników, na dzień 4. Września r. b.; 
wyprawiaczy skór, na dzień 7. Września r. b .: 
korduanistów, 
pergaminników. 
kuśnierskiego, 
tapiserów. 
szczotkarzy, 
perukarzy, 
kapeluszników.
sukienników, przyrządzacy sukna i postrzygaczy, 
tkaczy rozmaitego sposobu,

na dzień 18. Września r. b.:

na dzień 21. W rze­
śnia r. b.:



33) dla rzemiosła pasamoników i szm uklerzy, na dzień 24. W rześnia r. b.;
34) » » toczkarskiego rozmaitego sposobu, \
35) » grzebieniarzy, j
36) » » koszyciarzy, 1
37) » » śklarzy, (
38) » » nożników, / na ^
39) • pilnikarzy, i
40) . iglarzy i rzeszotarzy, |
41) » blachnierzy, J
42) » » mieczników,
43) » » pasamoników,
44) » » mosiężników i miedziowych odiew arzy.
45) » konwisarskiego,
46) » zegarmistrzów,
47) * O pozłotników,
48) » '» malarzy i lakierników, >
49) * » falbierzy, j na dzień 28. W
50) » mydlarzy, )

na dzień 25. W rześnia  r. b .;

na dzień 27. W rześnia 
r. b .;

na dzień 7. Września ;

4 dla czeladników i .pomocników, •event, dla ich w  terminie legitymujących się zastęp­
ców , i to:
1) dla rzemiosła stolarskiego, na dzień 3. W rześnia r. b .;
2) » » białych i rzannych piekarzy , na dzień 4. W rześnia r. b .;
3) » » młynarskiego , na dzień 6. W rześnia r. b.;
4) » » tzeźnickiego,
•5) » •» garbarskiego,
6) » » szewskiego i pantoflarzy, na dzień lO. W rześnia r. b .;

o rękawiczników i miechowników, \
* siodlarskiego i rymarskiego, f

> na dzień 11, W rześnia r. b .;» introligatorskiego, /
» pow roźników , )
*» krawieckiego , na dzień 13. W rześnia r. b .; 

kołodziei i stelmachów,
bednarzy, ( na dzień 14- W rześnia r, b.;

7)
8) 
9)

10)
11)
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20) 
21) 
22)
23)
24)
25)
26)
27)
28)
29)
30)

%

t> garncarzy,
■» kowalskiego, >
■» gwoździarzy, ( na dzień 17. Września r. b.;
» kotlarskiego-, \
■» pnszkarzy, ostroźników i ślusarzy , ) . , -Tr , .

. . , na  dzień 18. W rzesma r. b .;
złotników,

.  mularskiego, , n i  dzie . 2„ W rM stlk r b .
» ciesielskiego, )
* piernikarzy i cukierników , na dzień 4. W rześnia r. b.;
» w yprąw iaczy skór, na dzień 7. W rześnia r. b .;
■» kurduanistów ,

.»  pergaminników,
» kuśnierskiego,
.  łapiserów , f na 2J

» szczotkarzy,  ̂ W rześnia r. b .;
» perukarzy,
» kapeluszników,

31) » » sukienników, przyrządzaczy sukna i postrzygaczy
32) * » tkaczy rozmaitego sposobu,



33) dla rzemiosła posamoników i szmuklerzy, na dzień 24. Września r. b .;
34) * * toczkarskiego rozmaitego sposobu, \
35) * * grzebieniarzy,
36) » » koszyciarzy,
37) » » śklarzy,
38) » » nożników, }  na dzień 25. W rześnia r b.;
39) » » pilnikarzy,
49) » » iglarzy i rzeszotarzy,
41) » » blachnierzy,
42) » » mieczników,
43) * » pasamoników,
44) * » mosiężników i miedziowych odlewaczyi
43) * » konwisarskiego, ) na dzień 27. W rześnia r.b.
49) » » zegarmistrzów,
47) » » pozłotników,
48) » » malarzy i lakierników, \

49) * * falbierzy, j na dzień 28. W rześnia r. b.,
39) » » mydlarzy, )

popołudniu o godzinie 3. w  sali budynku wagi. — W zywam y niniejszem samoistnych 
procederujących wyż wymienionych rzemiosł, jako i czeladników i pomocników tych- 
że, aby w  t e r m i n a c h  d l a  k a ż d e g o  r z e m i o s ł a  w y z n a c z o n y c h  stawili się i po­
trzebne zdali deklaracye.

Stosownie do wyższego rozporządzenia odbędą się w  rzeczonych terminach na
mocy §. 39. ustawy z dnia 9. Lutego r. b. obory członków powiatowej kommissyi exa-
minacyjnej, którzy przywołani będą przy składaniu examinow majstrowskich i cze­
ladników.

Cechy lub, gdzie nie ma cechu, majstrowie rzemiosła obiorą w  tym celu dwóch 
do czterech majstrów, a czeladnicy rzemiosła również dwóch do czterech czeladników. 

Poznań, dnia 8. Sierpnia 1849.

Magistrat*

P o an ań , czcionkami W . Dccjcera i Spółki.
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